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M inęły piękne dni zlotowe w  P iekarach ,  za k tó re  
nie p rzes tan iem y  dz iękow ać Bogu i 'Najświętszej P a ­
nience, bo  b y ty  to  dni wspaniałe , petne ch w a ty  Bożej, 
pełne  p racy  dla bliźnich. Niechaj jednak te w spania łe  
u roczystości  b ęd ą  ty lko  zew n ętrzn ą  sza tą  odświętną, 
z  pod której upamiętnienie zw y c ięs tw a  kró la  Jana  So- 
L-eskiego pobudzi nas  do ak tyw nośc i hufców C h ry s tu ­
so w y ch .

Od czasu  w ojny  w szechśw ia tow e j każda  a k ty ­
w n o ść  zw ie się walką, a  w a lka  jest zw ykle  dążeniem 
do w ład zy ,  d la tego  w dzięcznym i bądźm y Najdostoj­
n iejszym  A rcypasterzom  za  wyjaśnienie , że nasza  
,walka nie pragnie w ładzy ,  lecz pragnie zw y c ięs tw a  
m yśli Bożej, pragnie z „historycznej k w a te ry  Sobie- 
sk iego“ z W ielkich P ie k a r  w yn ieść  na ca łą  P o lskę  
id ea ły  polskie i katolickie, k tó re  n rzy św ieca ły  Sobie- 
kiemu, pragnie  w  sonie godzić ideał s łużby Bogu z ide­
a łem  służby Narodowi i Ojczyźnie.
' T em u sz lachetnem u 'p ragn ien iu  dało w y ra z  zape­
wnienie  D y rek to ra  Zjednoczenia, ks. p ra ła ta  Biłk.„ 
iktóre brzmi w  streszczeniu : „Zapewniam y, że będzie­
m y  walczyli o zasady  ka to licL e  i będziem y jak naj­
ściślej w prow adzali  je w  czyn. —  będz iem y zwalczali, 
w szy s tk o ,  co  sk ierow ane jest p rzeciw  państw u. SM P. 
s ą  pierwszemu w  szeregach, kiedy chodzi o w spó łp racę  
z  kościołem i państw em ", bo tak  nakazuje nam sumie­
nie katolickie i polskie, bo  tak  jedynie przejdziem y 
przez  życie ku chwale Boga, ku potędze Polski.

Młodzież P o lska  z pod znaku SM P. idzie św iado­
mie za w zorem  kró la  Jan a  Sobieskiego i chcąc b^’ć 
spadkobiercam i jego w ia ry  C hrystusow ej i miłości 
O jczyzny, chcąc ja^  on przez P ie k a ry  dojść do z w y ­
c ięs tw a  nad w rog iem  w ia ry  i o jczyzny. p o s tan aw 'a  
^prow adzić  p racę  ośw ia tow a system atycznie , na pod­
staw ie opracow anych  p rog ram ów  ,zc  szczególnem  
uwzględni nicm p racy  za pomocą ankiet, kursów i kol­
portażu . Tak r^ aca  ośw ia tow a w  SM P. p row adzona  
w  duchu katolickim jest p raw dziw ym , nieomylnym 
czynnik iem  postępu i rozwoju."

Obole takiego zapew nienia i w obec ‘takiego p o ­
stanowienia nie m ożna przejść obojętnie, nuodzież też 
b ierze  je do se rca  i rozumu, ale upros iw szy  sobie po ­
moc Matki Bożej w P iekarach , pamiętajcie D ruchny  
i Druhowie, że: „co  chcecie czynić, czyńcie natych- 
tniast", uświadom cie sobie treść  słów, jakie W incen ty  
R apack i kładzie w  usta  króla Jan a  111 Sobtesklego: 
i,Mało mówić, wiele czynić, o nic nie p y tać !"

Druchny, D ruhow ie! System atyczność  w  p racy  
Oświatowej zaprow adzicie  łatwo, gdy zajmiecie s 'ę

p rzedew szystk iem  us taw ą . A to d laczego?  Bo każdy  
a r tyku ł  określa jący  cel, zaaanie, środki, obowiązki, 
p ra w a  s tow arzyszen ia  i cz łonków  najjaśniej, n a jw y ­
raźniej i bezapelacyjnie nakazuje i w y m a g a  zapoznania 
się z nim wszystkich zarząaow ców  i członków i każdego 
z osobna. T am  też powiedzianem  jest bezwzględnie, 
że bezpła tne o trzym anie  organu s tow arzyszen iow ego  
jes t  p raw em  każdego członka. Druclmo. Druhu! C zy  
m ożna zw ać  ak ty w n y m  tego, kto na to  nie z w a ż a ?  
A jak da łoby  się to  pogodzić z tern zapew nieniem  
w  Piekarach , że zasady  katolickie będziem y najściślej 
w  czyn w p ro w ad za li?  —  To też niech każde SM P. 
na tychm ias t  zaabonuje . K icroumika“ dla każdego  za- 
rządow ca, „M łodą P o lkę"  lub „P rzy jac ie la  M łuuzieży" 
dla każdej czlonkiai dla każdego członka — w ięc i dla 
tych, k tó rzy  sk ładek  nłacić nie mogą.

Nasze pisma organizacyjne, ostatnio także „Hejnał 
Z lo tow y" b ard zo  troskliwie uprzedza ją  dziś prawie 
już typow e pytanie ,skąd b rać  pieniądze na takie sp ra ­
w y ? "  Drucłino, Druhu, przeczyta jcie  doorze str.  10 
„Hejnału Zlotowego", str. 361 nr. 34 „Gościa Niedziel­
nego" (Niebezpieczna pobożność), nr. 5 z 5 m arca  1933 
„M łodzieży Katolickiej", a znajdziecie p rostą  odpo­
wiedź, bo „kolportaż" zdzia ła  cuda, jeno zabrać  :e do 
niego trzeba, a zabrać  do tego musicie sie natychm iast,  
inaczej postanowienia- sekcyj oświatowych w Piekarach  
zostaną tylko słowem bez czynu Śląskie D ruchny 
'1 ś ląscy Druhow ie tylokrotnie zdobywali laury  w  a n ­
kietach przed innemi Związkami, czemużby^ v kolpor­
tażu nie mieli zdobyć palmy pierwszeństwa? Nie t ru- 
dnem  jest próbę „kolportażu" rozpocząć, b iorąc „G o­
ścia -Niedzielnego" i chodząc z nim od rodziny do ro­
dziny, na zebrania  najróżnorodniejsze itp., bo tc pismo 
jest  tanie i piękne, jak poznało się już po jubileuszo- 
wem jego wydaniu na 10. IX. 1933 r

Druchno i D ru h u ' W p r a w y  nabędziesz w  ,,Kolj’or- 
tażu"  także przez sp izedaż  „Hejnału Zlotowego", któ­
ry  nie uważaj za „m usztardę po obiedzie", bo ooisy hi­
s to ryczne  i organizacyjne, goetki, m argines^ . mi ,awki. 
myśli... w a r te  są rozpowszechnień ą m iedzy całe spo­
łeczeństw o katc 1’ckie i polskie po 10— 12 gr za sztukę.

Tych, k tó rzy  się kolportażu n a u c z /ć  nie mogą, po­
w oła  się na kurs, k tó ry  będzie jeszcze ogłoszony : bo 
przypuszczać  zupełnie nie można, b y  w szeregach  
SM P. mieli być niechętni lub naw e t  leniwi.

Jak  bardzo  pilnem i kom ecznem  jest popieranie 
dobrej p rasy , niech przekonają  s łow a żydow skiego  
dziennika „Szom bat"  z now orocznego num eru 1910 r„  
dosłownie powtórzone z wykładu p. Felicji Żurowskiej
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„Potęga i znaczenie p rasy " :  „Mówi się dużo o zaży- 
dzeniu prasy. Ani krokodyl, ani czarna ospa nie 
m ogłyby  takiego postrachu  rzucić w  szeregi katolickie, 
jak  wieść, że powstała nowa gazeta liberalna. Bo ci 
ludzie zgnili, leniwi i skąpi, czują w  tern postęp ży- 
dostwa...  My v  uskarżemia z dumą wypisujem y na 
łiaszem  czole. T ak  jest, p ra sa  jest zażydzona, bo ona 
-test po  najw iększej części owocem żydow skiego  gen­
iuszu... Już  całe stulecie t rw a  ta  katolicka kocia m u­
zy k a .  ale ani na w łos  nie przeszkadza  żydom, bo 
Jjćzegóż potrzeba, by s tw o rz y ć  potężną p rasę  —  pie­
n iędzy  ■ rozumu! —  Ależ katolicy m ają  pieniędzy tyle,l.

X Io t  JV lłod2icżv  ś s s k ^ ie j
iv  IT ieffeiffi: ( F ie t i a r a f .
w  dniach od 11-go do 13-go sierpnia br.

(Dokończenie.)
P o  ic ieracie ogólnym młodzież rozeszła s™ na obrady sek­

cyjne odbywające się na Kalwarii. Obradowano w sekcji: reli­
gijnej tprzewoun p. Byszewska), oświatowej (przewodu. Matka 
Klara Zakrzewska), społeczno-zawodowej (przew. p. Żukowska, 
Siedlce), sportowej (przew. p, Lodzikówna).

V,r każdej sekcji wygłoszono dwa refera ty  W  pierwszym 
referacie na  ooradach sekcji religijnej p. t. „Nowoczesna młoda 
Polka katc liczka" zabra ł  głos P rzew . ks. Pękała ,  sekr. gen. Zw. 
(Tarnowskiego. ^Wskazując na niebezpieczeństwo nowoczesnego 
pogaństwa, kreśłit rolę i zadania, jakie dzisiejsza młoda Polka- 
IfcatoHczka ma do spełnienia. Drugi refera t  p. t. „Co należy 
czynić, aby  taką w ychow ać '1, wygłosił Przew , ks. dr. Kominek.

W sekcii oświatowej pierwszy refera t  p. t. „Kto postę­
powcem" wygłosiła p. Kantorówna. Drugi referat zaś wygłosiła 
p. Marcinkowska p-. „Zacofańcy naszej doby".

Rezolucję uchwalono do pierwszym referacie w  sekcii spo­
łeczno-zaw odow ej', wygłoszonym przez pż Lejtanównę. Drugi re ­
ferat d. t. „Włóż dus^ę w  pracę" wygłosiła p. Rzytczairka.

Na sekcii sportowej odczytano referat p. Koperskiej p. t.
,Ciało narzędziem ducha". D ru s , refera t  p. t. „Jak  ochrzcić 

sport i sportowców" wygłosiła p. Plakwiczówna.
Każda sencję zaszczycał swoją w izy tą  J. E. ks. Biskup. 

P odczas  odwiedzin każdej sekcji znalazł dla słuchaczek słowa 
zachęty.

Zakończenie obrad nastąpiło na Kalwarii Do licznej mło­
dzieży,, słuchającej w skupieniu, przemówiła o. Zrazrkówna (Zw. 
Krakowski) o „Sobieskim — wielkim Synu Polski".

Po zakończeniu ob.ad  delegacje w  pochodzie z orkiestrą 
^  udały sie na „Kopiec W yzwolenia Śląska", dla którego diuchny 

" rzyn ies ły  ziemię ze wszystkich dzielnic Polski, m. i- z Żółkwi 
i piasek z Bałtyku.

Swoje przewiązanie  do Kościoła katolickiego i Matki Naj­
świętszej.  miodzież miała sposobność okazać w  sobotę wieczorem 
przy  obchodach kalwaryjskich. Druchny o d p ra w i ł^  drogę k rzy ­
żową, następnie wygłosił kazanie ks. T rom bala  z Cieszyna.
7 ’Spaniały i w zruszający  to był widok, gdy tysiące druchen — 

każda z świecą w  ręljju — szły po Kalwarji długą, płonącą pro­
cesją, w yśpiew ując cze^ć Marii. „Ave Maria" ro^fegało się sze­
roko i powracało echem. Z ciemności wyłamały się. jasno 
i świetloue reflektorami wieże kościołów, rzucając na niebo 
długie cienie.

Niedzielą, 13 sierpnia, była  trzecku i ostatnim dniem wiel­
kiego Zlotu Żeńskiej MlodzieżyKPolskiej Katolickiej w  Piekarach, 
uświetnionym obecnością J. Em. Ks. Kard. P rym asa  Hlonda. 
Dzień ten byl pod kaidy n| względem imponujący. O godz. 6-tej 
runo odbyła się w  kościem kalwaryjskim Msza św. recytowana, 
k tóra  ogromnie się druchnom spodobała. Równocześnie rozdzie­
lano Komunię św. w  kośbiele Maiki Boskiej. O godz. 9,15 nad­
jechał samochodem z Katowic J. Em. ks. K ardynaNPrym as Hlond 
w  tow arzystw ie J. E. ks Biskupa Adamskiego. Dostojni goście 
zajęli miejsc.'a na wzniesieniu przed kościołem. Tymczasem na 
boisku w  Piekaiach  uformowała się młodzież do pochodni W k ró t­
ce rozpoczęła się defiladą, która była .iednem z najwspanialszych 
w y aarzen  zlotowych. 120 sztandarów i drugie N>yle proporców 
przedefilowało przed Dostojnikami Kościoła. Liczba ogólna mło­
dzieży żeńskiej defilującej wynosiła przeszloLSfiOO, gdyż pewna 
dość stowarzyszeń przyjechała do P iekar  dopiero .yj iiiedzjelę. 
Defiladę o twierał Związek Częstochowski, a zamyka! Śląski. 
Poszczególne Związki witano owacyjnie oklaskami i okrzykanr 
z chodników, okien i balkonów. Za młodzieżą poszła proceśfa 
z J. Em. Rś. Prym asem, J. { ks. Biskupem Adamskim i obrazom 
Matki Boskiej Piekarskiej. Młodzież i procesja u d a ły ' s i e  na

żeby zasypać ino ki i żydów, ale nie chcą głębiej sięgnąć 
do Keszeni bo głupota ze skąpstw em  chodzi ręka' 
w  rę k ę“ ...

Drucnno, D ru h u ! Źyazi o tw iera ją  n am  o czy  na' 
może najbardziej ak tualną pracę. Nie p o p rzes tań m y  
na modlitwach, na obradach, ale zab ie rzm y się do1 
cigiela i pokażmy, że nie jesteśm y ani głupimi ani1 
skąpymi, że znam y znaczenie p ra sy  i dlatego siły na­
sze w ło ży m y  w  pracę nad jędrną p ropagandą  k a to -  
lickiej p rasy , by  zdobyć przez  P iekarsk ie  Zloty  z w y ­
cięstw o myśli Bożej i ku ltu ry  katolickiej.

(Ciąg dalszy nastąpi.) \

Kalwarię .U roczystą  sumę pontyfikalną celebrował ks. P rym as ,  
kazanie wygłosił ks. prałat dr. Bromboszcz z Mysłowic. Kazno- , 
dzieją zv. rócił uwagę na niebezpieczeństwa dzisiejszych czasów, t 

■ na obowiązki młodzieży katolickiej. W ychowanie dzisiejsze ce-A 
chuje swobod.. młodzieży, która ma zaprowadzić ją na w yżyny,* . 
Ale gdzie wyżyny, tam też sa p rzepaście, swoboda bez k a rn o ś e k ^  
bez zasad religijnych prowadzi do samowoli, do u tra ty  wiary, 
w  i.eograniczoną wszechmoc Bożą. Młodzież katolicka musi 
umieć połączyć w sonie swobodę i  poczuciem karności i obo­
wiązkowości.  *

Po wspólnym ob.etlzie o godz. 15-tcj zebra ły  się druchny na1 
boisku K. S. „O dra" w  Szarlęju, gazie odbyły się pokazy ludowe, 
oraz zakoncztnie  Zlotu. Druchny ze Śląska Cieszyńskiego w y ­
stawiły  dożynki śląskie. Kaszubki w  pięKnych strojach pokazatvl ‘ 
swe tańce ludowe, SA.P Częstochowa „Skomlin" i „Pogoń" popi- 
s iły się korowodem. Sosnowiec ślicznym krakowiakiem, tak  sanny 
druciiny z Przemyśla, druchny z Król. Huty św. B arb a ry  obozem 
cygańskim. Na podkreślenie zasługuje „Okrężne", w ystaw ione 
dzięki staraniom p. Dmochowskiej przez SM P Nowy Sielec (Zw. 
Częstochowski),  p r iB  ktćrern druchny ubrane w  śliczrn stroje 
ludowe, przynosiły  Związkowi w  darze plon, oraz korony z 
drzewa, v'ęgla, zelaza szkła, baw ełny  i kopję obrazu Matki Bosk,"-. 
Czędoriiowfskiej. składając wszystko na ręce J. E. ks. Biskupa; " 

od koniec ks. Biskup wygłosił przepiękne, niezapomniane prz&Ł 
mówienie pożegnalne. i

W  poniedziałek diuchny zwiedziły jeszcze na Śląsku ko i  
palnię Buchacz", w  liczbie 2000, — 2000 byio na „Cecylji", około' 
600 w  Krolc Hucie, 1000 zwiedziło w  Katowicach: ŚląsKii Zakłady,.. V 
Techniczne, Województwo, Muzeum, pa rk  Kościuszki, Polskiej 
Ra-dje, ogród botaniczny i zoologiczny.

P o b y t  druchen_ polskich na Śląsku pozostawił w nich, jak  
same zapewniały.^nigdy niezatarte wiażem e. Które rozniosą po 
całej rlsce. Z jakiem ukochaniem Ziemi Śląskiej jechały na 
Zlot dziewczęta polskie, świadczą drobne ale w ym ow ne fakiy: 
oto dm chny kaszubskie p rzew iozły  w  dani Matce Boskiej P!c«'t 
karskiej 3 bryłki bursztynu, druchny ze Lwow a jechały spe- ' 
cjalnie do ' óikwi, aby  stamiad w ziąć ziemi i przywieźć do' 
P iekar  w 250-tą rocznicę pobytu w  nich króla Jana III Sobie* 
skiego na kopiec „W yzw  lenią Śląska". ■

O ile dotychczas w  >M° :uż panuje duch Chrystusow y —LŻ
0 czem świadczą liczne \o m u n je  .w. rozdawane podczas Zlotu 
(w Piekarach 9000, w  Szarieju 1000), rozmodlone druchny podczas 
nabożeństw  i w  wolnych chwilach na Kalwarji — to oo Zlocie, 
rnlodzież jeszcze silniej będzie się trzymała Chrystusa i w ska-  
zówek usłyszanych podczas referatów, — otwarcie, w y irw aie
1 z zapałem będzie szerzyła  idee katolickie w domach swoicu, 
stowarzyszeniu i życiu publicznemu

u  j j f u & i l e u s B o w p a
Tóż Je l.asz „Gość" docekol piyknego jubileuszu! Zezda- 

loby mi sie przy tei przyleżytości coś lo nim napisać i pogratu­
lować mu na te 10 lot jego piyknego życio. W szyjscy Jeszce 
hocynty. jak nem sie narodził nasz „Gość Niedzielny". Piyknie 
w  nim stoło i indzie radzi go cytali. — „Taki młody — padali —- 
a już taki mojidry." I m.eli prawie. Przecaż to nie, belewto przy 
tym „Gościu" rooił. Trzech biskupów energicznie kole tego' 
m ajstrował;, aż nom wystrugali r.owiuśkiego gotowego, niedziel* 
nago „Gosem1 Stąroł sie o założenie togo „Gościa" Administra­
tor naszej diecezji, a dzisiejszy Prymas, ks. kardynał Hlond,
T rapowali kole niego ks. Kubina i ks. Gawlina, dzisiejsi biskupi. 
Zabiegoł tyż niemało przyteru nasa kochany Apostoł trzeźw ości 
ó .  ks. nfułat Kapłca. I dużo jeszcze wielkich i mondrych ludzi,
A nic była to robota ‘.ecyjako. Przecaż diiecezjo nasza była  
jeszce nowo, dcpiyro sie kleiła, roboty byio przy tem huk, a tu' 
sie jeszcze starci ło nowe pismo Mielimy tam po prowdzie 
jeszce tego „Posłańca", ale ten już do nasze) diiecezii nie p?,- 
sowę}. A ludzie byli do niego mocno przyzwyczajeni: bez ton 
przykłod do dziś dnia jeszce padają na „Gościa" „Posłaniec*1,
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(AJe cóż to s*kod_., dyć Gość t y i  może być Posłańcem , abo 
,aio „ „) No, ale dość na tem. że  roboty nie brakło, ? ednal 

Sie w S 7ys.lo  ianoś zrobiło. I terozln „Gość Niedzielny" zacynol 
sie jodwdziencać swoim wielkim założycielom , bo iy*n pomogoł 
■w tej cołkiej procy dijeceziaiuei, Z „Gościa" do triaćyw i iśmy 
sie ło  w s/ys tkłch sprawach naszej dijecezjl, w  „Gos 1 T‘ cyta- 
llmy te niyk.ie listy pastorskie naszych biskupów, „Gość" nom 
lozp. iwiol, co sie to robi na esłyin  Pon-Bóczkowym  św iecie, 
pisoł nom o tych zja? ac katolickich, co sie tc z takom paradom 
łodbyw a ły ; o wszystkich wielkich,' w esołych  1 smutnych w y­
padkach. Tela razy łoplsane było to Seminarium Śląskie, kaj to 
wyucajom 1 hebiujom naszych młodvch ksieżoszków  (co sie to 
to taki biydoK h; tyro, aze na kozalnica w ylezie!) — no i w szyst­
ko, w szystko. A potem przyszły ilustracje i terozki te w szystkie  
w ypjd.ii i r z e c ,, co eow .ii sie eny łopisowało, były  fortografo- 
wc.ie. tak ize cłowi^a to zarozl.i lepi poradził spokopić. „Gość 
Nleó-wełny" zachecoł do roztomaitych dobrych ,-zecy i ucynków. 
prosi, cierpliwie a nieroz, iak po dobroci nie szło. to i Stacii 
Krojsic.el musiof pogrozić swoim sękatym. 3 ludzie zaconi .G o ­
ściowi" pr/oć i coroz w ijcyj ludzi zaproszało go dc swoich  
chałup Dzislok możes „Gościa" w szedzie łobejrzyć: w  śtyrnost- . 
piętrowym  drapoku w  Katowicach we familjoku i pod kiconiem. 
Ludzie tak sie do j.legu przyzwycaili, że sie bez niego nieklerzy 
nie mogom łobejść. Jo se  nie mogą pomyśleć niedziele bez 
, ■ .o ś c u '. Jak mora izba wym yto, a na stole „Gościa", to choćby 
wagony biły a pęesówa podrożała, to — padom Wora — ntem 
niedziela iak piernika!

• 1 kwitła nasza diecezjo, a śniom rósł i kwitł nasz
„Gość . Przybyw ało go co-oz wieneyj. Po lobrozkach przyszły  
roztomajte dodatki: „M odzież Katclicka" lo naszych łeboniów  
i /  „  •' VMały Gość" z piyknemi łobrozkami io naszych ma- 
*vc , Hanków, Zeflików, Karlików, Marysiek, Kasiek i Róziek, 
a pcteji Dom i szkofa" lo łofców. Dziś nasz „Gość" jest wielki 
pon, chodzi s i paradnie, ustrojony w  piykne łobrozkj i śmieje sie 

w sz\7stkich „gazt t robotniczych", co go cięgiem chcom sziy - 
chać. j erozki •— jak widza — „Gościowi" dość idzie, choć nie 
moga pedzleć, reby nie mogło być lepi, Jeszce nie widać „Gościa" 
po restauracjach, po pocekalniach u doktorów 1 adwokatów; mo- 

niejeuer. zbereźn.k z ciekawości nocyfoł „Gościa", 
ikńw I  V ? * °  b y ,°. r  »°tem  Jest jeszce dużo kato^ 

pytom rn HJ Jakieś tam „Expresy" i pódobne r ine
Łwtom sie io  takiego, po jak.em nie czyto „Gościa".   .B
„ txn res kosztuje ceskl, „a „Gość" dwa ceski" — uado ten 
mondry tuleja. „Chopie. nii lyj sie żurem — padom — dyć 
loszkrabur7 j tryciny soin tońsze. iak krupniok, a ty  jednako 
wolisz [r tpnioK. Jakbyś tak mioł w szystko jeść, co :'~sf tońsze 
to nie w n m, coóyś w szystko, paploku jeden, musioł jeść. Prżifei 
pisnu I książki to tyż Jest strowa, eny strowa duchowa, a duszy 
tyz me idzie lecy.akiego marasu aaoiść."
'a  _Duj;° , lps / ce rnorn i godki , ale musza skoricyć. — Tóż, 
.a 0?.1 ,’ iH Niedzielny". przyjmij moje nojszcyrsze życynia  
skuli tego Twojemu jubileuszu. Zyca C-. żebyś rósł zdrowo 
i  myknie na Chwała Bosko, żeby ;oroz wiencyj ludzf Cie cy P ło  
z pożytkiem Io duszy nieśmiertelnej. Ciegiem ło to prtjśfca p 0n 
Boczka rspodziew om  sie. że ten ..„ród przydzie do uznanio. że 
Ci coroz barzej bydom przoć. — Człowiek zw ycajnie umiyro rc 
za zycio uiie JSodom t u o  ś0. Łazarzu z biblijki). ale i tego 
r«y i ‘ To* ] obie, kochany „Gościu", życa, żebyś wrale ani 

umiyroł; żeby dopiero, :ak aniołowie na koniec świata 
, ,  byd?m' żeby dop!yro w tedy reoaktor ..Gościa clep.iji

S t o n i e s i e n i a  Z i m  " ś f j n g .
Cśd rsc
19 listopada przypada w  roku bieżacvm na niedzielę,
19 listopada ^M P  które jeszcze nie zamówiły Mszy świ, niech
to uczynią natychmiast,  by ni byio za późno. W ś w i ę t o  wasze 
kochani druhowie wypadło jaknajwspanialej.  róbcie te ra z |  fuż
w ZyM0tT " ma W6y-UK IPdauycl, w latach ubiegłych
w  „M. , w  „Kierowniku i „Przyjacielu Młodzieży", oraz
według w ła s n y c h  pomysłow.

nad?5,:ó Ul dlł!a 1 Października 1933 r. Brak do-
» ^  ? d,iiem '• mies' acem nałożenia SM P oraz protokółu
z zeorama konstytucyjnego z następującymi miejscowości: Chy-
S ó w kT '  W " PlfeW *  pruchlla- Dudzica, Sko-czow, tćatow ice-Bogiicice, Katowice katedra, Katowice N M P.
KochTowTp3 p 6’ i ' '  5?l,icki' I b r ó w k a  Mała Halemba!
S R .  #  Km1a #  S - K M-’ Chroparzów, Hajduki Vielkie,_ Hajduki Nowe, L u t e a ,  Bełk, Orzesze, Clieiin Wielki. 
Kozd^ien-pzopicnice, Kobiór, Paprocka Piła, Studzienice. W ar.o -  
głowiec, Kiedobczyce, Rybnik. Rydułtowy, Żwonowice, Nakło śk, 
P ieka rv  Wielkie Radzionków. Pszów, Bzie p. Pawłowice, Osiny, 
Łogozna, Suszec.

M ł o d z i e ż  X a t o 1 i c k a Strona 7 l

, . . k t ó r e  pi zez jakiś czas uyiy  nieczynne, niechaj po* 
daozą dokładną datę od którego do któregc to czasu.

SeTwetarzir! dopffnuj tego, bo spraw a ta jes t pilna i w ym a„»  
dokładności i podpisu patrona.

i ? Zjdy drub .Pc'',i Jen mieć? Niejeden z druhów ma te raa  
■ posobnosć do n ab ic ia  j. ótkiego streszczenia sprawozdań Zwiaz' i 
czyli historii Centrali Śląskiej p. t. „hejna ł  Zlotowy", wyda i j  
% ki. zji Zlotu Młodzieży Polskiej w Piekarach. Broszurka oww 
po atem zawiera streszczenie przemówień aktualnych z którycS 
mog4 korzystać Stowarzyszenia, urządzające jakieś zebrania, 
wieczorki lub zbiórki, by uczcić rocznicę 250 iecia odsiecz^ 
Wiednia. Cena 1 egz. 10 groszy.

Dnia,, pamiatka Zlotu naszego to fotograf];.. Zdjęcie tor- 
matu 6X 9  cm kosztuje 25 gr; zdjęcie lormaui 9X12 cm kosz* ijtf 
50 groszy. Zamówienia przyjmuje Związek

Zmiana Komencanta Związku. Z dniem 21 sierpnia 1933 r« 
druh Alfons Stanienda złożył funkcję Komendanta Zw. mkL. Na, 
jego miejsce mianowano, aż do powrotu p. Karugi, p Ignacego 
Gałązkę — członka Komisji Sportowej „rzy  Radzie Z Haz.ru.

Z w i te k ,  mocno uboiewa, że druh Stanienda nie .noże nada 
pełnr funkcji Komendant;. Z jego bowiem p racy  ka idy byj 
zado ,'oloi.y. ,Bóg zapłać" więc, kochany Druhu Komendancioi 
za trudy  znoje a nie zapomnij o nas, kiedy znów pozwoli Ci czasi 

Maj lam now y Komendancie. Druhowie Cię znają, Wiemy, 
ze chętnie wskazówki i rozkazy  Twe nie tylko przejm ą df 
wiadomości, ale w -czyn  je wprowadzą!

X te lii xetatowa
Reitoiekcje zandtniete dla druchen odbę ią się w czasie od 

5 do 9 stycznia 1934 r. jednocześnie i w  Cieszynie u SS. Boa 
romeuszek i w Brzezinach ŚI. w Zakładzie św. Antoniego. Opłale 
yynosi 14 zl. Do B rz’dżin należy zabrać ciepły koc i jasiek 
Zelatorki już dziś winne rozpocząć agitację za rekolekcjami, na­
mawiać druchny do zaoszczędzania pieniędzy na rekolekcje, a nr 
najbliższeu. zebraniu plenarnem przeprowadzić pogadankę nr 
tem at rekol. zamkn. W yuaz druchen, które w yjadą  na rekol., 
należy przesłać do Związku do dnia 1 grudnia in W  wykazia 
należy podać imię, nazwisko, wiek, zawód, adres  oraz  kiedj^ 
1 gdzie była już na rekolekcjach zamkniętych. Dziewczęta nie!* 
należące jeszcze do SM P zgłaszają  się wprost do Związku Młodż 
w Katowicach, fil. Marsz. Piłsudskiego 20. W saystkie  rcko le '^  
tantki winne zaopatrzyć się w  Zwią-zku w  małą książeczkę Ir 
modlitwy „ S k a r b  c z  y  k" za  60 gr, gdyż z tej książeczki lędzle 
odmawiana w czasie rekol. Msza św. recytowana i w s p i S e  
modlitwy.

( »kręg kochłowicki urządza r e k o l e k c j e  z a r a k n i ę t f  
w  i\ochłowicach (Sierociniec) w czasie od 21—24 bm. Uczestnicy 
winni stawić się w pierwszym dniu c godz. 16-tej na miejscu 
jo i  .ta za rekolekcje w ynosi1’8 zł. Zgłoszenia przyjmuje dru„ 

W a l c h e r a  z Rudy ŚI., W yleżoła 5.
Okręg żorski urządza rekolekcje w listopadzie w Jastrzębiu, 

Zdroju. Koszta 5 zl; żywność zabrać na 3 dni. Zgłoszenia u patr. 
okręgowego.

Rekolekcje dia młodzieńców w Kokoszycach od 20—24. X. 

!&xicsl olzięśowy
Jesienne  Zebrania Okręgowe odbędą sie-.
W  niedzielę 24 września br. w  Łaziskach Górnych dia 

okr. mikołowskiego ‘Msza św. o godzinie 10-tej; po niej zebranie 
w nowej szkole i otwarcie w ystaw y. Przyjazd żniwiarzy na 
nieszpory o godzinie 14,30; żniwne o godzinie 15-tej na placu 
szkolnym.

W  Rybniku u OO. Misjonarzy. Msza św. o godz. 9-te:, po 
niej zebranie okręgowe tamże według programu zarządu okr.

W niedziele 1 października: w Nakle dla okr. tarnogórskiego. 
O godz. 6-tej — pobuaka, 8-ej — przyjęcie tow arzystw  na placu 
szkolnym, w  razie niepr ody na sali p. T ichauera; 9,30 — nabo­
żeństwo; 11,30 —■ zebran.e jesienne. 14,30 — przejazd żniwjiarzp 
na nieszpory; 15.00 - otwarcie w y s taw y  na sali p. Tichauera; 
’ 5:30 — korowód; 16,00 •— popisy Konknrsistów na placu za 
kościołem: 18,00 '— powrót na 'sa lę  p. Tichauera.

W  Suszcu dla okr. żorskiego. Przyjazd żniwiarzy z Kjyr 
o godz. 9,00. Msza św o godź.;_.10.00- Oty arcic w y s taw y  o 12,00. 
Nieszpory o godz. 15,00.

W  Imielinie dla okr. my,,słowickiego. Msza św. o godz. 10,00. 
po niej zebranie na sali p. Soltyska- Przy jazd  żniwiarzy na nie­
szpory o godz. 14.30. żniwne o godz. 15,00 w ogrodzie p. Soltyska.

Oprócz okr. rybnickiego wszystkie inne wyżej wymienione 
okręgi łącza z izebr miein okr. — w ystaw ę rolniczą, w Której  
wezmą również; udział zesoołv d. r. druchen najbliższych SMP«

Nowością będz'e oryginalne nasze „żniwne" gdzieniegdzie 
Już wcale nieznane.  ̂Nie m am y się co wstydzić naszych 
pięknych obrzędów, które w innych okolicach nazywają dożyn­
kami lub^ „okrężnem". Druefmy, druhowie przygotowujcie 
„W ystaw ę1 i „Zinwne" jaknajfepiej. Eksponaty przywieźcifi
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w dniu poprt-cdnim. albo przynajmniej 2 godziny przed sumą, 
aby  móc je ładnie u,ożyć. Zaraz po sumie nastąpi otwarcie  
w ystaw y, a  potem krótkie zebranie albo też wpierw zebranie 
a potem otwarcie w ystaw y . Zależy to pd miejscowych warun* 
ków- P rzy jazd  żniwiarzy może nastąpić na sume, albo na nie­
szpory a potem udają sie na miejsce, gdzie wystąpią z żniwnem. 
Oczywiście dołącza sie do pochodu w szyscy  w kościele obecni- 
Chodzi o to. uy dzień ten by t  rzeczyw is tym festynem ludowym, 
by odżyły  znów śląski' tańce i piosenki, śląska radość, bj wieś 
poznała bogactwo spuścizny po olcach i praojcach w pięknych 
obyczajach, strojach i t. d.

Ułożenie doktac.,ego programu spoczywa na barkach za­
rządu okręgowego. W skład  programu wchodzą, a) dokładne 
zestawienie uczestników zlotu piekarskiego, b) wskazanie na 
M. K. i czasopisma Zjednoczenia, aby  wskazówki tam podane 
wykonano jaknajsumienniej, c) w ykład  przedstawiciela Izby 
Rolniczej wzgl. instruktor: p r. o akcji p. r.

Sprawozdanie Seler. Okr. prześle Związkowi.

Sfmiat rolnicity
Formularz nr. 2. P rzed  1 godniem rozesłał Związek for­

mularze nr. 2 do wszystkich SM P rolniczych. Foi mularze, po 
dokladnem wypełnieniu, należy uddać na w ystaw ach  powiato­
wych. Wypełnienie rubryk  na formulaneu nr. 2 w ym aga do­
kładności, szczególnie p rzy  obliczaniu punktacji, to też prosimy 
zabrać się dc dzieła jaknajprędzej. Terminu nadesłania należ 
przestrzegać, ponieważ zależne jest od tego uzyskanie nagród.

.leżeli korzysta Jeden — niech korzysta ł drugi! V* "zystkie 
Stowarzyszenia , mające kółka rolnicze względnie te. które .po 
raz pierwszy chcą przystąpić do konkursu Przysposobienia Rol­
niczego na rok 1934, niechaj prześlą  imienne spisy uczestników 
do Związku, w raz  z wyszczególnieniem dokładnego adresu 
przodownika na pierwszym mirjscu. Formularze zgłoszeń roześle 
Związek w najbliższych dniach.

W dniu 8. X. br. odbedzie się w  Suszcu w y s taw a  oicręgowa 
p. r. połączona z dożynkami SM P Suszec i Kryry P rogram  
następujący: godz. 8,00: Układanie ekspom tów  w sali p. Sobali. 
Godz 9,00: Przy jazd  żniwiarzy z Kryr.- Godz. 10,00: Nabożeń­
stwo. Godz. 12,00: O twarcie w ystaw y . Godz. 15,00: Nieszpory. 
Godz. 15,30: Tańce śląskie.

f p o r i  n>  ' ś J f f l d .

Naczelnikom okręgowym podaje słe do riadomoścl. że  
mistrzostwo okręgowe w  o. g-oongu Indywidualne i drużynowe 
powinne być ukończone najpóźniej do dnia 3 , grudnia 1033 r.

Prosim y ściśle przestrzegać podany termin.
Jeszcze raz przypominamy wszystkim  SMP. że  należy  

faknajszybcie] przesiać do Związku Imienny w^k&z wszystkich  
druhów, posiadających P. O. S. z zaznaczeniem, w  którym roku 
została takowa zdobyta.

Strzelanie z iron! ...ałokalibroweJ o mistrzostwo Śląska 
odbędzie się w  październiku. Dokładny termin jak również na 
jaki dystans strzelanie się odbedzie podamy w n is tępnym nu­
merze. Zespól składa sie z 3 druhów. Każde SM P może w y-  
i ta w ić  tylko jeden zespól. Do strzelania indywidualnego może 
s tanąć dowolna ilość druhów.

Zgłoszen ia  w r a z  ze  s t a r to w e m  w  wysoKOŚci 4,— zł od 
Ł tspo iu  o r t z  1,50 zł od s t rz e la ją ce g o  indyw idualn i :  m ożn a  tuż 
na d sy łać -  Zgłoszen ia  bez  s ta r to w e g o  nie b ę d ą  b ra n e  w c a le  
p o d  uw ag ę .

Z azn ac z a  się, że  Drzed rozpoczęc iem  jak rów nież  w  czas ie  
S trzelania  nie będzie  się p rz y jm o w a ło  żadnyołi  zgłoszeń.

Strzelanie odbędzie się równocześnie o odznakę strzelecką.
Zawody kolarskie o mistrzostwo Slaska.

Tegoroczne zaw ody kolarskie o nistrzostwo Śląska odbędą 
się w dniu 1 października br.  i to dla seniorów na trasie Ka­
towice—Pszczyna—̂ Katowice, oraz dla junjorów na trasie Kato­
w ice—Tychy—Katowice.

Zgłoszenia do zawodów .należy przesyłać do Inia 2G w rze ­
śnia br. do Związku wraz ze startowem w wysokości 1,— zł. 
Każdy zawodnik musi posiadać legitymację sportowa ważna na 
•bieżący rok. Zgłoszenia po terminie jak również b.ez s tartowegn 
nie będą uwzględnione- Taksamo nie będzie sie przyjmowało 
zgłoszeń na starcie. Początek  zawodów o .godz, 12,30. Zbiórka 
zawodników o godz. 11,30 koło Sekretariatu Związku, skąd 
Wspólny wym rsz do szatni. W  Sekretariacie k ie row n icy  po- 

zczególnych drużyn wykupią num ery  s tartow e za kaucją 50 gr. 
S ta r t  i meta znajdować się będą obok Sekre taria tu  przy ul. M. 
piłsudsKiego 20.

i SM P T ychy  i SM P Pszczyna  zorganizują półmetek. Należy 
Starać się o tu. aby  zawodnicy przy nawrocie mieli dużo miejsca. 
P oza tem  należy dokładnie notować kolejność przyjazdu poszcze­
gólnych zawodników.
ł Jesienny bieg na orzełal.

W  dliii 8 pa/.dziernika Związek zamierza urządzić jesienny 
l i e g  na przełaj.  Bieg odbędzie się tylko w tym wypadku, o ile

... '' 
do dnia 30 września  wpłynie odpowiednia ilość zgłoszeń. Bieg 
rozegrany zostanŁ  w dwóch kategoria  h: sen jo ró -’ 1 junjorów^ 
S taG ow e w ynesi 30 groszy  od zawodnika. •*

Miejsce o db ic ia  się biegu „ostanie poaaj^e w następnej M. K. 
,1 Począ tek  biegu o godz. 14-iej. ~ * -

isTi s x a t Ś k a w P Ę g

< Program według kalendarza szachow ego.
W  r z e s i eń:

■ W  S tow arzyszeniu: g ry  przyjacielskie i w ewnętrzne.
"* Okręgu: gry  przyjacielskie i między Stowarzyszeniami* 
W  Związku: aowoine g ry  Zgtosz. o indywidualne mistrz, 

Zw- do dnia 30 IX. br.
P a ź d z i e r n i K  

W  Stow arzyszeniu: turnieje w klasach lub ogólne o nagf,  
W  Okręgu: między Siow. Zgioszerila o drużynow e mistrz, 

okr.  do dnia 30. X. br-
W  Zw.ązku: turniej o mistrzostwo Związku na rok przyszły* 

G ry  po 15. X br.
W ażne dla szachistów okręgu m ysłow Kalegoł Dnia 8 -X .b r ,  

zostanie p rzeprowadzony turniej o mistrzostwo indywidualno 
okręgu Dopuszczeni będą mistrzowie 1 vice-mistrzowie 'po­
szczególnych Stowarzyszeń. Zgłoszenia należy uskutecznić n a  
zebraniu okręgowem dnia 1. X fc,. Począ tek  turnieju o godzi­
nie 13 tej w  lokalu p. Knosały '(pokoj nr. 13, 'ejścte od k 'iejki). 
w  Nikiszowcu, gmina Janów, stacja kolejowa Szopienice. O kazja  
wysłuchania JVlszy św. o godz. 10,15- S ta r tow e wynosi 1,— zł, 
kaucja zw rotna  2,— zł.

Jfironitka f .  Jfl. 3.
Blełszowice. W driach  od 3—cli lipca br. urządził o k rę r  

koch-łowicki kurs obrony przeciwgazowej. W  kursie brali udział 
druchny i druhowie z Bielszowic, Nowej Wsi, Kończyc i Mako­
szów Na zakończenie kursu odbyt sie egzamin przed przeds ta­
wicielem władzy, r .  por. Domagalskim. W szy scy  uczt stnicy; 
zdali kurs z wynikiem douatnim. vV dniu 9 sierpnia odbyto się 
Uroczyste w ręczenie świadectw- W  uroczystości wzięli udział 
ks. ks. patronowie z Bielszowic, pp. instr. i miejscowe obyw ate l-  
- ‘wo. Druh prezes okręgow y Janoszka podziękował w  imieniu 
SM P istruktorom p. asesorowi Kądzieli i p. S ek il i  z r  bezin tere­
sow ną pracę i poświęcenie się dla SMP. W  odpow .tdzi p. Ką­
dziela w go iących  słowach w yraził uznanie dla młodzieży SM P, 
Która w liczbie 83 regularnie i w y trw r le  uczęszczała  na kurs* 
U roczystość zakończono wspólną fotografją.

SMPnr w  Zabloćłu. W dniu 6 sierpnia br. oochoaziło tu tejsz  
SM P 10-lecie sweg, istnienia. Podczas Mszy św.. k tórą  odpraw ił 
ks. Ottawa w  asyście ks. wik. Gałuszki ks. pa trona  Latochy, 
przystąpili w szyscy  cztonsowie do wspólnej Komunji św. P o  
południu odbyta się uroczysta akademja, na k tórej prezes p. F. 
Gabryś złożył sprawozdanie z dziesięciolecia pracy- W szys tk im  
Stowarzyszeniom, Które b ra ły  udział w  uroczystoś :i, i t^m . 
k tórzy  sic do uświetnienia uroczystości przyczynili , składa se r­
deczne „Bóg zapłać1 — zarząd.

SM P w Rogowłe. Dnia 16 lipca br- odbyło się walne zebra­
nie nowo założonego SMP w Rogowie. Do zarządu w y bran i:  
patr. ks. prob. dr. Masny, o ezes druh Czogaia, sekr. druh 
J. Rzazorfka, skarbnik druh W. Rzazonka. Nowozałożonemu 
SMP życzym y szczęśliwego rozwoju-

Czuchów. Dn. 6 sierpnia br. odbył sie i ityn spor tow y  
u rządzony przez SMP. W  festynie wzięi i i ział ligowa drużyr a 
Radlina, r tóra  w ygra ła  z miejscowa 3 -l (2:0) poKązukc b. ładną 
grę. — Dalsze wyniki: Czuchów II — Łaziska  Górne II 6:1 (1:1); 
Gardaw.ce II — Łaziska Dolne II 1:0 (0:0); Czuchów II — G ar-  
dawice II 3 : '  (2:1): Gardawice J — Kamień (okr. rybnicki) 4:0 
(0:0); Łaziska Górne 1 — Ł; ,iska Dolne I 2:1 (1:0); Łaziska 
Górne I — Gardawice I 2:1 (1:0). P a  zaw odach  rozdano z w y ­
cięzcom piękne i efektowne dyplomy.

Pszczyna. 10 bm. odbyły  się zaw ody o mistrzostwo okręgu 
w  szczypiórniaku o nagrodę wędijowną, ufundowaną przez S M P  
Goczałkowice. Wyniki: Goczałkowice — Ł ąka 1:1. Po  przedłu­
żeniu u/.nano za ^zwycięzcę punktowego Goczałkowice. P szczy ­
na — Goczałkowice 3:1.

Mistrzostwo zdnoylo SMP Pszczyna  detronizując zeszło­
rocznego mistrza SM P Goczałkowice.

24 bm. odbeda słe na tut* boisku zaw ody lekkoatletyczne 
o m łst-zostw o okręgu w  nasteouilat yfch- konkurencjach: bieg 
100 m. skok wdał I w  wyż, ockniecie kula i rzut granatem.

SMP Knurów. Dzisiaj druhowie obchodzą dziesięciolecie 
istnienia. Dopoludnia o godz. 9,30 nabożeństwo, zaś popołudniu 
o godz. 13,45 nieszpory, poczem na Stadionie wielkie zaw o dy  
'ekkoatletyczne, koszykówki i t. d. Uprasza się, b y  miejscowe 
obywatels two wzięło w tej uroczystości jaknajiiczniejszy udział.

SM P Nowy Bytom. Z okazji 25-lecia urządzono re . / a n ż  
szachow y z SM P Janów mistrzem okręgu mysłowickiego w No­
w ym  3ytom iu. Dyplom zdobyła drużyna 2 Janowa, pOKonywuirc 
przeciwnika w stosunku 6:0. — Dnia 15. VII. br.  odbvio się 
spotkanie szachowe pomiędzy SM P Janów  i Szopienice. W ynik  
4:2 dla Janowa.

K a t o l i c k a  Numer


